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Proponuję wybrać stę na "An· 
t·ygonę" Sofoklesa, w przekładzie 
Stanisława Hebanowskiego w Tea· 
trze Małym, na malej scenle 
Teatru Narodmvego. 

Polccam ten spektakl dlatego, 
te jest to pierw&Zy .tego typu 
ewenement: można zobaczyć na 
scenie jeszcze nie aktorów, ale 
studentów, którzy formalnie do· 
plero za rok $taną się aktorami. 
Tych młodych ludzi ogląda si~ 
obok Kazimierza Opallńskie~ro. 
Duże brawo należy się warsza,v· 
sklei Stkole Teatralnej, która wy· 
ratnie zwraca teraz uwagę na to, 
by studenci nie byli oderwani od 

teatru podczas studiów 1, by lą· 
czyć wiedzę teoretyczną 
tyką • 

A co najważniejsze, w tym 
przedstawieniu jest coś z ducha, 
~nstów 1 stylu tego młodego po· 
I<~'~Tr-nia. s"r!dakt przypomina to, 
co robią lub cbrą robić studenci 
w swo:icb amatorskirh teatrach. 
Dlate.,;:o Jest to zupełnie Inna 
"Antygona", od tej, do której 
przywyl<liśmy. 
Przed~t.awienie pełnł' ruchu, 

ekspr<>sil. ze świetna opraw'! mu­
zyczna Marleja Malerkiego. Rety­
IJer .,Antygony"~ Adam tlanuszkfe­
Wicz, trzeba to podkreśllć, jako 
'>lerwszy chyba z polskich dyre· 
ktorów zrobił krok na drodze po• 
łączenia dwóch nurtów wspólcze­
sn~go teatru: nurtu doroslego l 
nurtu młodego. 
Pogratulować td można War· 

szawie nowego, jellnego z najpi ~l<· 
niejszych teatrów '(przy ul. Mar· 
szalkowslriej, <>bok ,.Juniora"). Nie 
tylko zreszt11 l~st on piękny, 
i funkcJonaln y: daje możll 
1\''\a ni a wszystkiet::o i n.a 
sp'osoby. 


